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(Nad)gorliwość gorsza od…?
Relacja płk. Józefa Dziemidoka

o jego służbie w SB 
złożona do Ministerstwa 

Spraw Wewnętrznych

Jó zef Dzie mi dok, uro dzo ny 6 lutego 1914 r. w Mar ci no wi czach, pow. woł ko wy ski,
pocho dził z ro dzi ny ro bot ni czej. Bar dzo wcze śnie – w okre sie na uki w se mi na rium
nauczy ciel skim – zo stał „uświa do mio ny kla so wo”. W efek cie m.in. na brał „nie na wi -

ści do księ ży”, co sta no wi ło istot ny wkład pod bu do wę świa to po glą du ma te ria li stycz ne go,
pre fe ro wa ne go przez wła dze ko mu ni stycz nej Pol ski1, a tak że – jak się wy da je – wpły nę ło
na je go póź niej sze za da nia re ali zo wa ne w cza sie służ by w or ga nach bez pie czeń stwa
w Polsce Lu do wej. 

We wrze śniu 1939 r. zo stał zmo bi li zo wa ny do woj ska, na stęp nie tra fił do nie wo li nie -
miec kiej. W obozie za an ga żo wał się w ruch ko mu ni stycz ny. We dle wła snych słów wy -
trwał w nim na wet oto czo ny „zwo len ni ka mi sa na cji, na ro dow ca mi, ONR -owca mi”,
któ rym przed sta wiał kon cep cję po wo jen ne go przy łą cze nia Pol ski do So wie tów. Na po -
cząt ku 1945 r. wstą pił do PPR, pra gnął bo wiem zwal czać prze ciw ni ków wła dzy ko mu -
ni stycz nej2. 

Bo ha ter re la cji roz po czął służ bę w 1945 r. w Wo je wódz kim Urzę dzie Bez pie czeń -
stwa Pu blicz ne go w Po zna niu i szyb ko awan so wał. Już w 1947 r. prze nie sio no go do Mi -
ni ster stwa Bez pie czeń stwa Pu blicz ne go, w któ rym za jął kie row ni cze sta no wi sko
w De par ta men cie V zwal cza ją cym m.in. Ko ściół ka to lic ki i związ ki wy zna nio we, kie ro -
wa nym przez zna ną funk cjo na riusz kę Ju lię Bry sty gier „Lu nę”. Od po cząt ku służ by do -
ce nia no je go za an ga żo wa nie. W opi niach służ bo wych pi sa no o nim m.in.: „Po li tycz nie
wy ro bio ny bar dzo do brze i pew ny”3 bądź: „W ro bo cie ini cja tyw ny i pra co wi ty, posiada
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1 AIPN, 0327/35, Ży cio rys Jó ze fa Dzie mi do ka, 2 IV 1945 r., b.p.
2 Ibi dem.
3 Ibi dem, Cha rak te ry sty ka Jó ze fa Dzie mi do ka, 22 I 1946 r., b.p.
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zdol no ści kie row ni cze i wła ści wą po sta wę par tyj ną”4. Dzię ki wy tę żo nej pra cy i wy ni -
kom zo stał w 1953 r. za stęp cą dy rek to ra De par ta men tu XI MBP, od po wie dzial ne go
za zwal cza nie Ko ścio ła ka to lic kie go i związ ków wy zna nio wych, na stęp nie ja ko wi ce -
dyrek tor i dy rek tor De par ta men tu VI Ko mi te tu ds. Bez pie czeń stwa Pu blicz ne go przy
Radzie Mi ni strów od po wia dał za po dob ną pro ble ma ty kę5. Na szczeblu kie row ni czym
prze trwał ko lej ne po waż ne zmia ny or ga ni za cyj ne apa ra tu re pre sji prze pro wa dzo ne
w 1956 r. Wciąż da rzo no go za ufa niem i po wie rzo no sta no wi sko wi ce dy rek to ra De par -
ta men tu III MSW, któ re zaj mo wał do 1957 r., kie dy – zgod nie z je go re la cją – na sku tek
pod ję tych przez sie bie dzia łań po padł w nie ła skę prze ło żo nych. W efek cie prze su nię to
go na bocz ny tor, na sta no wi sko za stęp cy dy rek to ra Cen tral ne go Ar chi wum MSW. W wy -
ni ku wła snych sta rań i przy chyl no ści jed ne go z par tyj nych przy ja ciół otrzy mał w 1959 r.
szan sę po wro tu do pra cy ope ra cyj nej ja ko II za stęp ca ko men dan ta MO m.st. War sza wy
ds. SB. Co naj mniej kil ka krot nie sprze ci wił się kon cep cjom przed sta wia nym przez wyżej
po sta wio nych de cy den tów z cen tral nych i war szaw skich struk tur SB, czy sze rzej – z apa -
ra tu bez pie czeń stwa6. Przy czy ni ło się to do przed wcze sne go za koń cze nia je go pra cy
w sto łecz nej „bez pie ce” oraz wy de le go wa nia go do służ by w Wiet na mie Północnym
i w 1964 r. zwol nie nia z re sor tu w stop niu puł kow ni ka.

Jó zef Dzie mi dok w la tach osiem dzie sią tych prze ka zał do re sor tu do ku ment rzad ko
spo ty ka ny w ma te ria łach per so nal nych funk cjo na riu szy – re la cję do ty czą cą ku li sów je -
go dzia łań w re sor cie spraw we wnętrz nych po dej mo wa nych w la tach 1957–1964 (do ku -
ment nr 3). Obej mu je ona okres od li kwi da cji ty go dni ka „Po Pro stu” do zwol nie nia
Dzie mi do ka ze służ by w 1964 r. W pi śmie prze wod nim (do ku ment nr 2) pi sze on o swo -
jej mo ty wa cji do prze ka za nia ma te ria łu, mia no wi cie pod kre śla wa gę praw dy hi sto rycz -
nej. Choć przed sta wio ne ni żej świa dec two o służ bie w MSW spo rzą dzo ne zo sta ło do pie ro
po la tach od opi sy wa nych wy da rzeń, to jed nak są prze słan ki, by uznać je za dość wia ry -
god ne. Au tor wnio sko wał bo wiem o do łą cze nie re la cji do je go do ku men tów w ar chi wum
oraz za cho wa nie jej tre ści je dy nie do wia do mo ści re sor tu. Jak się wy da je, chciał on zadać
kłam nie gdyś wy su nię tym wo bec nie go oskar że niom. Dy rek tor ge ne ral ny MSW Jó zef
Cho mę tow ski uznał tę re la cję za in te re su ją cą. 

Re la cja po ka zu je, że gor li wość lub na wet nad gor li wość funk cjo na riu sza nie ko niecz -
nie by ła mi le wi dzia na przez prze ło żo nych. Po wo do wa ła nie kie dy wy su wa nie oskar żeń
pod ad re sem funk cjo na riu sza oraz przy czy nia ła się do utra ty za ufa nia wo bec pra cow ni -
ka SB ze stro ny wy so kich prze ło żo nych. Po 1964 r. nie po zo sta wio no go jed nak sa me -
mu so bie, do ce nio no ca ło kształt je go pra cy po przez przy zna nie naj pierw re sor to wej ren ty,
a na stęp nie eme ry tu ry7.

Przed sta wio ny ni żej do ku ment zwra ca uwa gę na kil ka aspek tów funk cjo no wa nia or -
ga nów bez pie czeń stwa PRL z per spek ty wy funk cjo na riu sza SB wy so kie go szcze bla. Za -
sad ni czym wy da rze niem kształ tu ją cym nar ra cję jest dzia łal ność de le ga cji pol skiej po li cji
po li tycz nej przed i w trak cie Światowego Fe sti wa lu Mło dzie ży w Mo skwie w 1957 r.,
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4 Ibi dem, Opi nia do ty czą ca Jó ze fa Dzie mi do ka, 5 V 1955 r., b.p.
5 Apa rat bez pie czeń stwa w Pol sce. Ka dra kie row ni cza, t. II: 1956–1975, red. P. Pio trow ski, War -

sza wa 2006, s. 93.
6 AIPN, 0327/35, Prze bieg służ by Jó ze fa Dzie mi do ka, b.p.
7 Ibi dem.

11_Rudzikowski:PA IPN 8  16.07.2018  18:44  Strona 292



a tak że kon tak ty z pra cow ni ka mi so wiec kie go Ko mi te tu Bez pie czeń stwa za rów no w Pol -
sce (by łe go do rad cy Jó ze fa Dzie mi do ka tow. Ma jo ro wa), jak i ZSRS. Po przez de cy zję
o wspar ciu funk cjo na riu szy so wiec kie go Ko mi te tu Bez pie czeń stwa Jó zef Dzie mi dok
przy czy nił się do aresz to wa nia mło dych re for ma to rów, któ rzy „chcie li jak naj le piej dla
so cja li zmu”, cze go – zda niem prze ło żo nych – nie za uwa żył au tor re la cji. Ten nad mier ny
za pał do pra cy nie tyl ko nie wzbu dził we wła dzach MSW w Pol sce en tu zja zmu, lecz tak -
że przy czy nił się do kry ty ki po stę po wa nia i fak tycz nej de gra da cji już wów czas wy so ko
po sta wio ne go funk cjo na riu sza Jó ze fa Dzie mi do ka. Oskar ża no go o nad gor li wość, a na -
wet o in ge ren cję w we wnętrz ne spra wy ZSRS. 

Wy da rze nie to po ka zu je roz dź więk po mię dzy kie row nic twem po li tycz nym PRL,
łagodzącym swój punkt wi dze nia pod wpły wem od wil ży, a funk cjo na riu sza mi przy wy -
kły mi do pa cy fi ka cji po ten cjal nie „wy wro to wych” śro do wisk. Trze ba pa mię tać, że Jó zef
Dzie mi dok nie prze rwa nie od cza sów MBP zaj mo wał wy so kie kie row ni cze sta no wi ska,
co mo gło go utwier dzać w prze ko na niu o za sad no ści pro wa dzo nych przez nie go dzia łań
oraz przy ję tych spo so bach ra dze nia so bie z prze ciw ni ka mi po li tycz ny mi. War to pod kreś -
lić, że zmia ny po 1956 r. z na tu ry rze czy znacz nie sła biej prze nik nę ły w struk tu ry apa ra -
tu re pre sji aniżeli zwykłych Polaków.

Po czu cie za wo du, któ re wy wo ła ła ta sy tu acja, oraz póź niej sze przesu nię cie na bocz -
ny tor być mo że spo wo do wa ły, że w cza sie peł nie nia funk cji II za stęp cy ko men dan ta MO
m.st. War sza wy ds. SB co naj mniej kil ka krot nie sprze ci wił się dzia ła niom i po le ce niom
wy żej po sta wio nych de cy den tów (w tym z MSW i struk tur sto łecz nych). Po kło siem tej
nie sub or dy na cji mo gła być po li ty ka or de ro wa za sto so wa na wo bec funk cjo na riu sza, któ -
ra w je go mnie ma niu by ła nie do ce nie niem je go za sług dla re sor tu. Tym bar dziej, że – jak
sam pod kre ślał – do koń ca po zo stał mu wier ny. Za cho wa ny w IPN ma te riał po ka zu je,
jak ła two funk cjo na riusz SB kie row ni cze go szcze bla mógł w PRL po paść w nie ła skę
zwierzch ni ków i władz po li tycz nych. To tak że obok fa cho wo ści ope ra cyj nej za pew ne
kształ to wa ło ka rie ry w re sor cie.

Re la cję po prze dza ją dwa do ku men ty, któ re anon su ją spra wę de cy den tom w MSW
w la tach osiem dzie sią tych. Pu bli ko wa ny ma te riał opra co wa no zgod nie z in struk cją wy -
daw ni czą IPN. Uwspół cze śnio no pi sow nię, po pra wio no błę dy or to gra ficz ne i in ter punk -
cyj ne oraz za zna czo no miej sca nie czy tel ne. Ka pi ta li ki, wer sa li ki i pod kre śle nia od da no
za po mo cą pi sma po gru bio ne go. Miej sca mi ce lo wo za cho wa no ory gi nal ną sty li sty kę,
świad czą cą być mo że o emo cjach au to ra – wy bra ne miej sca za zna czo no wy krzyk ni kiem.
Nie wszyst kie oso by wy stę pu ją ce w do ku men tach uda ło się jed nak zi den ty fi ko wać (np.
so wiec kie go funk cjo na riu sza Ma jo ro wa). 

Tekst płk. Jó ze fa Dzie mi do ka sta no wi źró dło ory gi nal ne. Mo że być ono cie ka wym
wkła dem do pro wa dzo nych ba dań hi sto rycz nych nad rze czy wi stym funk cjo no wa niem
po li cji politycz nej Pol ski Lu do wej.
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TEKST ŹRÓ DŁA

Nr 1

1986 li sto pad 28, War sza wa – Pi smo prze wod nie dy rek to ra ge ne ral ne go MSW gen. bryg.
Jó ze fa Cho mę tow skie go do dy rek to ra De par ta men tu Kadr MSW Le cho sła wa Stem -
plewskie go

Gen. bryg. Jó zef Cho mę tow skia1

[War sza wa, 28 XI 1986 r.]
Tow. dyr. [Le cho sław] Stem plew ski2

Au tor pi sma i gen. [Wła dy sław] Cia stoń3 pro szą, aby za łą czyć je do akt oso bo wych.
Je śli nie ma for mal nych prze szkód, na le ża ło by to zro bić. Pi smo w ogó le cie ka we – war -
te za po zna nia się.

(–)bc

Źró dło: AIPN, 0327/35, k. 74, ory gi nał, rkps.
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a Poniżej od ręcz nie wpi sa ny nr ar chi wal ny tecz ki per so nal nej Jó ze fa Dzie mi do ka: 9627/V.
b Parafa, praw do po dob nie gen. Jó ze fa Cho mę tow skie go, opa trzo na da tą dzien ną: 28 XI 1956 r.

Poniżej do pi sa no in nym ko lo rem tu szu nie czy tel ne na zwi sko i po sta wio no pa ra fę.
c Poniżej po le wej stro nie do ku men tu od ręcz na ad no ta cja: Tow. Ko sio row ski, skie ruj cie do akt

pers[onal nych] do Biu ra „C”. Po ni żej nie czy tel ny pod pis.
1 Jó zef Cho mę tow ski – w la tach 1985–1989 szef Służ by Kadr i Za bez pie cze nia Ma te ria ło we go

MSW, w latach 1985–1987 dy rek tor ge ne ral ny w MSW.
2 Le cho sław Stem plew ski – w la tach 1981–1990 dy rek tor De par ta men tu Kadr MSW.
3 Wła dy sław Cia stoń – w la tach 1981–1986 szef Służ by Bez pie czeń stwa MSW.
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Nr 2

1986 li sto pad 27, War sza wa – Pi smo prze wod nie do re la cji Jó ze fa Dzie mi do ka prze ka -
za nej do MSW

Dzie mi dok Jó zef,
War sza wa, ul. Krucza 5/11 m. 44

War sza wa, 27 XI 1986 r.a

Do
W[i c]e mi ni stra Spraw We wnętrz nych 

gen. dyw. Wła dy sła wa Cia sto nia

Prze sy łam ni niej szą re la cję na rę ce tow. mi ni stra z proś bą o włą cze nie jej do mo ich
akt per so nal nych. Czy nię to nie dla uzy ska nia re ha bi li ta cji, a gwo li praw dzie hi sto rycz -
nej. Re la cję prze sy łam w rę ko pi sie, gdyż nie umiem pi sać na ma szy nie. Uwa żam, iż oso -
by spo za re sor tu nie po win ny z tym za po zna wać się.

Dzie mi dok Jó zefb

Źró dło: AIPN, 0327/35, k. 75, ory gi nał, rkps.
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a Poniżej pie cząt ka: Kan ce la ria Cen tral ne go Ar chi wum MSW, wpły nę ło dnia 19 XII 1986 [r.], 
nr […]/17.03/86 [r.]. Po ni żej opa trzo ny pa ra fą do pi sek: Tow. dyr. gen. bro ni J[ózef] Cho mę tow ski, prośba
nie du ża – włą cze nie do akt, 27 XI 1986 [r.].

b Poniżej trzy pie cząt ki: [frag ment nie czy tel ny] De par ta men tu Kadr MSW. Wpły nę ło 5 XII 1986 [r.];
Ka -6346/86; SDG -Ch: 1218/86, wpł. 29 XI 1986 [r.]; SDS 1780, dn. 1 XII 1986 [r.], obok wpi sa no
odręcz nie: K -30335/86.
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Nr 3

Przed 27 li sto pada 1986, War sza wa – Re la cja Jó ze fa Dzie mi do ka do ty czą ca pra cy
w Służbie Bez pie czeń stwa PRL

Wio sną 1957 ro ku do Pol ski przy je cha ła z Mo skwy de le ga cja „Kom so mo łu”
pod prze wod nic twem mło de go pra cow ni ka na uko we go Uni wer sy te tu Mo skiew skie -
go – na roz mo wy z kie row nic twem ZMP, a wła ści wie gru pą mło dzie ży sku pio nej wo kół
„Po Pro stu”. Pra cow nik Dep[ar ta men tu] V Mań ski uzy skał in for ma cję, że w Mo skwie,
w ło nie „Kom so mo łu”, po wsta ła taj na or ga ni za cja, któ rej za da niem jest do pro wa dze nie
do „od no wy” w ZSRR, po dob nie jak to się dzie je w Pol sce. Na cze le or ga ni za cji stoi ten -
że pra cow nik na uko wy, któ ry stoi na cze le de le ga cji, któ ra przy je cha ła do Pol ski. Po -
przez pol skich dzia ła czy mło dzie żo wych chcą na wią zać kon takt z gru pa mi mło dzie ży
po stę po wej w in nych kra jach. Sys tem or ga ni za cji jest trój ko wy. Czy nią przy go to wa nia
do wy stą pie nia w cza sie fe sti wa lu, któ ry ma od być się la tem w Mo skwie1. Za bie ga ją
o po moc mło dzie ży pol skiej.

In for ma cję prze ka za łem dyr. Dep[ar ta men tu] V tow. [Zbi gnie wo wi] Pasz kow skie -
mu2. Mań skie mu po le ci łem zbie rać dal sze in for ma cje. 

W ma ju te goż ro ku przy je chał z Mo skwy pra cow nik Ko mi te tu ds. Bez pie czeń stwa
tow. Ma jo row, któ ry był do 1956 [r.] mo im do rad cą po li nii kle ru. Przy je chał na wy mia -
nę in for ma cji po li nii świad ków Je ho wy. Z nim po sze dłem do wi ce min. [An to nie go]
Al ste ra3, któ ry po za po zna niu się z ce lem wi zy ty Ma jo ro wa po le cił prze ka zać ma te -
ria ły na ro bo czo. Bę dąc prze ko na ny, że in for ma cje dot. nie le gal nej or ga ni za cji [na le ży
prze ka zać] tow. ra dziec kim, po in for mo wa łem o tym tow. Ma jo ro wa. Ten że po wie dział,
że prze ka że in for ma cje od po wied nim to wa rzy szom w Ko mi te cie4. 

Na fe sti wal w Mo skwie wy je cha ła gru pa pra cow ni ków ope ra cyj nych na cze le z tow.
[Fe lik sem] Dwo ja kiem5, do któ rej zo stał włą czo ny tow. Mań ski. Mań skie mu po le ci łem
skon tak to wać się z pra cow ni ka mi Ko mi te tu i udzie lić im po mo cy w roz pra co wa niu tej
nie le gal nej or ga ni za cji. Jak się oka za ło, to wa rzy sze ra dziec cy po sia da li in for ma cje
z własnych źró deł. Tow. Mań ski po mógł im w po twier dze niu da nych i głęb szym roz po -
zna niu sta nu or ga ni za cyj ne go. Uwa ża łem, iż do pusz cze nie do eks ce sów po li tycz nych
na te go ro dza ju im pre zie jak fe sti wal bę dzie szko dli we po li tycz nie. 

W przed dzień fe sti wa lu przy udzia le tow. Mań skie go, oczy wi ście nie w mo men cie
re ali za cji, or ga ni za cja zo sta ła zli kwi do wa na. 
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1 VI Świa to wy Fe sti wal Mło dzie ży i Stu den tów od był się w Mo skwie w 1957 r. Dwa la ta wcze śniej
je go go spo da rzem by ła War sza wa. Zob. B. Kop ka, Apa rat bez pie czeń stwa wo bec V Świa to we go Fe sti -
wa lu Mło dzie ży i Stu den tów w War sza wie (31 lip ca – 14 sierp nia 1955 r.), „Prze gląd Ar chi wal ny In sty -
tu tu Pa mię ci Na ro do wej” 2008, t. 1, s. 209–248. 

2 Cho dzi o póź niej szy De par ta ment III MSW i Zbi gnie wa Pasz kow skie go, w la tach 1956–1963 jego
dy rek to ra.

3 An to ni Al ster – w la tach 1956–1962 wi ce mi ni ster spraw we wnętrz nych.
4 Ko mi tet Bez pie czeń stwa Pań stwo we go przy Ra dzie Mi ni strów ZSRS.
5 Fe liks Dwo jak, w tam tym cza sie pra cow nik Cen tral ne go Ar chi wum MSW; w la tach 1961–1965

za stęp ca dy rek to ra CA MSW.
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Po po wro cie z Mo skwy tow. Dwo jak i Mań ski po szli od ra zu do dyr. [Zbi gnie wa] Pasz -
kow skie go. Za nim gru pa ope ra cyj na wró ci ła z Mo skwy Pasz kow ski wie dział już o li kwi -
da cji or ga ni za cji tej. Tow. [Sta ni sław] Fi li piak6 po wie dział mi, że bę dę miał praw do po dob nie
kło po ty, bo kie row nic two mi ni ster stwa nie prze ka za ło tow. ra dziec kim tej in for ma cji. Na -
stęp ne go dnia dy rek tor Pasz kow ski we zwał mnie do sie bie. Wy słu cha łem re pry men dy, któ -
rą moż na stre ścić do na stę pu ją cych stwier dzeń: Na ro bi łem du żo zła. Z mo ich po czy nań
sa mo wol nych wy ni kły du że szko dy po li tycz ne. Jest to in ge ren cja w we wnętrz ne spra wy
ZSRR. Po dru gie spo wo do wa łem, że lu dzie, któ rzy chcie li jak naj le piej dla so cja li zmu,
zo sta li aresz to wa ni i osą dze ni. Cóż mo głem po wie dzieć na tak sfor mu ło wa ne za rzu ty?
Od po wie dzia łem, że nie po czu wam się do wi ny, gdyż ina czej oce niam te spra wy. Nie po -
peł ni łem też nie sub or dy na cji, gdyż nikt z mo ich prze ło żo nych nie za ka zał prze ka za nia tej
in for ma cji tow. ra dziec kim. Za ta je nie tej spra wy przed ni mi by ło by szko dli we po li tycz nie. 

Na po cząt ku ro ku7 zo sta łem wy ty po wa ny na wcza sy, wy mia na [!], do Jał ty. Nie
wstrzy ma no mo je go wy jaz du. Po po wro cie z urlo pu we zwał mnie wi ce mi ni ster Al ster
i za ko mu ni ko wał: Tow. Dzie mi dok, ko le gium mi ni ster stwa roz pa trzy ło wa szą spra wę
i orze kło, że wa sza sa mo wol na de cy zja przy nio sła wiel kie szko dy po li tycz ne. W związ -
ku z tym zde cy do wa ło kar nie zdjąć mnie ze sta no wi ska wi ce dyr. De par ta men tu V8,
gdyż nie mo że cie peł nić od po wie dzial nej funk cji po li tycz nej. Ko le gium wzię ło pod uwa -
gę do tych cza so wą wa szą nie na gan ną pra cę, bar dzo do brą opi nię i nie uka ra ło was dys -
cy pli nar nym zwol nie niem z or ga nów bez pie czeń stwa, a prze no si was na sta no wi sko
wi ce dyr. Cen tral ne go Ar chi wum9. 

Nie cy tu ję do kład nie sło wo w sło wo wy po wie dzi wi ce mi ni stra Al ste ra, ale po da ję do -
kład ną treść tej wy po wie dzi. Od po wie dzia łem po dob nie jak Pasz kow skie mu, że nie po -
czu wam się do wi ny. Ra czej mógł bym spo dzie wać się na gro dy, a nie ka ry. 

Pod po rząd ko wa łem się tej de cy zji, gdyż nie mia łem wów czas jesz cze wy słu gi eme -
ry tal nej. Mia łem wów czas 43 la ta. Za trzy ma no mnie II gru pę upo sa że nia. 

Tak jak do wie dzia łem się póź niej, po cząt ko wo za pa dła de cy zja prze ka za nia tej in for -
ma cji, ale Pasz kow ski „po le ciał” z nią do KC, do se kre ta rza [Je rze go] Mo raw skie go10,
a ten za ka zał prze ka zy wa nia. Tow. Cza plic ki, „współ czu jąc” mi, po wie dział, że by łem
na iw ny, nie orien to wa łem się w sy tu acji. Po wie dział, iż tow. [Wła dy sław] Go muł ka11 ka -
zał ob ser wo wać am ba sa dę ZSRR i usta lać, kto z na szych pra cow ni ków tam cho dzi. Nie
przy pusz czam, że Cza plic ki to zmy ślał. 

Po dwóch la tach, na sku tek usil nych mo ich sta rań o prze nie sie nie mnie do pra cy
opera cyj nej, na wet [!] na po wrót zo sta łem skie ro wa ny na sta no wi sko II za stęp cy
ds. [Służ by] Bez pie czeń stwa w Sto łecz nej Ko men dzie MO12. W po dzia le pra cy po mię -
dzy mną a tow. [Wi tol dem] Kasz ku rem13 przy padł mi nad zór nad pra cą wy dzia -
łów: II, I, Śledczego.
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6 Sta ni sław Fi li piak – w la tach 1956–1963 za stęp ca dy rek to ra De par ta men tu III MSW.
7 Praw do po dob nie cho dzi o 1958 r.
8 Błąd w nu me ra cji. Jó zef Dzie mi dok był wów czas wi ce dy rek to rem De par ta men tu III MSW. 
9 Jó zef Dzie mi dok peł nił tę funk cję w la tach 1957–1959.
10 Je rzy Mo raw ski – w la tach 1957–1960 se kre tarz KC PZPR.
11 Wła dy sław Go muł ka – w la tach 1956–1970 I se kre tarz KC PZPR.
12 W la tach 1956–1967 war szaw ska SB funk cjo no wa ła w ra mach Ko men dy MO m.st. War sza wy.

Od 1967 r. by ła czę ścią Ko men dy Sto łecz nej MO.
13 Wi told Kasz kur – w la tach 1957–1963 I za stęp ca ko men dan ta MO m.st. War sza wy ds. SB.
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W ro ku 1959, w 15. rocz ni cę PRL, nada wa ne by ły od zna cze nia pań stwo we. Wśród
od zna czo nych zna la złem się i ja. Wszy scy otrzy ma li od zna cze nia wyż sze od już po -
sia da ne go, ja na to miast otrzy ma łem Zło ty Krzyż Za słu gi po raz dru gi, gdyż już w 1954
ro ku na 10-le cie PRL otrzy ma łem Krzyż Ka wa ler ski. Do dziś nie mo gę po jąć, co ozna -
cza ła ta ka de cy zja, gdyż nie by ło to zgod ne z prze pi sa mi. 

W okre sie pra cy w ko men dzie14 pię cio krot nie na ra zi łem [się] kie row nic twu mi ni -
ster stwa, włą cza jąc w nie dy rek to rów de par ta men tów. Pierw szy raz, gdy na od pra wie
kra jo wej ja ko je dy ny wśród za bie ra ją cych głos w dys ku sji skry ty ko wa łem wy ło żo ną
w rapor cie min. [Wła dy sła wa] Wi chy15 kon cep cję po wo ła nia na szych re fe ra tów bez pie -
czeń stwa w za kła dach prze my słu klu czo we go i spe cjal ne go. Kon cep cję tę lan so wał ów -
cze sny dyr. dep[ar ta men tu] tow. [Sta ni sław] Fi li piak i wi ce mi ni ster [An to ni] Al ster. Miał
to być śro dek za rad czy p[rze ciw]ko tu i ów dzie zda rza ją cym się prze sto jom od dzia łów
w nie któ rych za kła dach po wpro wa dze niu „No wych Norm Tech nicz nie Uza sad nio nych”.
Go rą co też kon cep cję tę tow. [Fran ci szek] Szlach cic16 [!], wów czas ko men dant
woj[ewódz ki] MO w Ka to wi cach. Po za kry ty ką kon cep cji wy ra zi łem prze ko na nie, że
na re ali za cję tej kon cep cji nie wy ra zi zgo dy kie row nic two par tii. I tak się sta ło. 

Dru gi raz, gdy sprze ci wi łem się wy ko na niu za da nia zle co ne go pi sem nie przez
dyr. dep[ar ta men tu] tow. [Sta ni sła wa] Mo raw skie go17, na czel ni ko wi Wydz[ia łu] III w ko -
men dzie. Tow. Mo raw ski po le cił usta lić, kto spo śród stu den tów na te re nie War sza wy
nie brał udzia łu w wy bo rach i spo wo do wać re le go wa nie tych że z uczel ni. Uwa ża łem, że
re ali zo wa nie te go za da nia nie jest wska za ne ze wzglę dów po li tycz nych i nie moż li we
jest wy ko na nie ze wzglę dów fi zycz nych. Po nie waż na mój pi sem ny sprze ciw tow. Mo -
raw ski w te le fo nicz nej roz mo wie po wo łał się na po le ce nie ko le gium mi ni ster stwa,
poprosi łem, że by za mel do wał tow. Al ste ro wi o mo im za strze że niu, a na wet sprze ci wie.
Tow. Al ster nad zo ro wał pra cę Ko men dy Sto łecz nej. Ze stro ny tow. Al ste ra nie by ło żad -
nej re ak cji. Od no szę wra że nie, że mo je za strze że nie co do te go za da nia wpły nę ło w pew -
nym stop niu [!] nie eg ze kwo wa niu wy ko na nia je go na in nych wo je wódz twach. 

Nad zo ru jąc pra cę Wydz[ia łu] Śled cze go, w trzech wy pad kach sprze ci wi łem się re -
ali za cji spraw zle co nych przez Dep[ar ta ment] II Wy dzia ło wi Śled cze mu ko men dy.
Roz pra co wa nie rze ko me go szpie go stwa. Nie tyl ko, że nie wi dzia łem pod staw do re ali -
za cji, ale w dwóch wy pad kach by ły to spra wy fik cyj ne – „lip ne”. Przy na le ży cie poj mo -
wa nej dys cy pli nie służ bo wej pro wa dzą cy te spra wy i nad zo ru ją cy win ni być uka ra ni.
Oczy wi ście spra wy zo sta ły za nie cha ne. Są one za pew ne w ar chi wum i w ewi den cji spraw.
By ły prze cież za twier dzo ne przez dy rek to ra lub wi ce dy rek to ra de par ta men tu. Za sta na -
wiał mnie fakt, że dyr. Dep[ar ta men tu] II tow. Ma jew ski nie in ter we nio wał na mój sprze -
ciw, a tyl ko je go za stęp ca, po wo łu ją cy się, że spra wą tą in te re su je się wi ce mi ni ster. Nie
prze ciw sta wił się też tow. [Wi told] Kasz kur mo jej de cy zji, cho ciaż spra wę, któ rą pro wa -
dził na czel nik Wydz[ia łu] II ko men dy, on nad zo ro wał. I to by ła wła śnie spra wa fik cyj na,
w któ rą za an ga żo wa no kosz tow ną tech ni kę ope ra cyj ną. 
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14 Jó zef Dzie mi dok pra co wał tam w la tach 1959–1963.
15 Wła dy sław Wi cha – w la tach 1954–1964 mi ni ster spraw we wnętrz nych.
16 Fran ci szek Szlach cic – w la tach 1957–1962 ko men dant KW MO w Ka to wi cach.
17 Sta ni sław Mo raw ski – w la tach 1957–1962 wi ce dy rek tor De par ta men tu III MSW.
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W 1962 r. do Eg ze ku ty wy KW wpły nę ło pi smo dy rek to ra De par ta men tu Kadr
MSW z wnio skiem o od wo ła nie mnie z zaj mo wa ne go sta no wi ska. Tow. [Ta de usz]
Kozłow ski18, wów czas ko men dant sto łecz ny MO i czło nek Eg ze ku ty wy KW, po wie dział
mi, że wnio sek o od wo ła nie mnie umo ty wo wa ny jest stwier dze niem, że ja nie po tra fię
po bie rać [sic!] szyb kiej de cy zji czy też po bie ram de cy zje błęd ne, co ha mu je pra cę ope -
ra cyj ną. 

W roz mo wie z min. [Wła dy sła wem] Wi chą do wie dzia łem się, że je stem bar dzo po -
trzeb ny do or ga ni zo wa nia ko mór ki „Mob” w Dep[ar ta men cie] Kadr, na co na ci ska Sztab
Ge ne ral ny MO. 

Po pro si łem tow. Wi chę o skie ro wa nie w skład mi sji woj sko wej do Wiet na mu.
Przy po par ciu tow. So ko la ka zo sta łem tam skie ro wa ny. Po po wro cie z Wiet na mu
w 1964 r. dyr. Dep[ar ta men tu] Kadr wrę czył mnie de cy zję prze sła nia mnie na eme ry -
tu rę. 

Z kie row nic twa mi ni ster stwa nikt ze mną nie roz ma wiał przed odej ściem mo im
na eme ry tu rę. Nie otrzy ma łem w lip cu 1964 [r.] od zna ki „20 lat w Służ bie Bez pie czeń -
stwa Publ[icz ne go]”. Mia łem żal do lu dzi, ale by łem i je stem dum ny, że pra co wa łem
w Służ bie Bez pie czeń stwa i to na od po wie dzial nych sta no wi skach. Od po cząt ku do koń -
ca nie ukry wa łem i dziś nie ukry wam, że by łem pra cow ni kiem UB.

Dzie mi dok Jó zef

Źró dło: AIPN, 0327/35, k. 76–78v, ory gi nał, rkps.

S T R E S Z C Z E n I E

Wy so ki funk cjo na riusz or ga nów bez pie czeń stwa pań stwa Jó zef Dzie mi dok w la tach osiem -
dzie sią tych prze ka zał do re sor tu do ku ment rzad ko spo ty ka ny w ma te ria łach per so nal nych funk cjo -
na riu szy – re la cję do ty czą cą ku li sów je go dzia łań w apa ra cie re pre sji w la tach 1957–1964. Obej -
mu je ona okres od li kwi da cji ty go dni ka „Po Pro stu” do zwol nie nia Dzie mi do ka ze służ by w 1964 r.
Choć wspo mnia ny do ku ment zo stał spo rzą dzo ny do pie ro po la tach od opi sy wa nych wy da rzeń, 
to jed nak są prze słan ki, by uznać go za dość wia ry god ny. Bo ha ter re la cji roz po czy nał służ bę
w 1945 r. w WUBP w Po zna niu. Dwa la ta póź niej prze nie sio no go do MBP w War sza wie. Co naj -
mniej kilkakrot nie sprze ci wił się kon cep cjom przed sta wia nym przez wy żej po sta wio nych de cy -
den tów z cen tral nych i sto łecz nych struk tur SB. Przy czy ni ło się to do przed wcze sne go za koń cze -
nia je go pra cy w war szaw skiej „bez pie ce” oraz wy de le go wa nia go do służ by w Wiet na mie
i fi nal ne go zwol nie nia ze służ by w stop niu puł kow ni ka.

Sło wa klu czo we: Mi ni ster stwo Bez pie czeń stwa Pu blicz ne go, Mi ni ster stwo Spraw We wnętrz -
nych, Służ ba Bez pie czeń stwa, re la cja, Jó zef Dzie mi dok.
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18 Ta de usz Ko złow ski – w la tach 1957–1965 ko men dant MO m.st. War sza wy.
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S u M M A R y

A high ranking officerin the Security Service, Józef Dziemidok, in the 1980s handed in to the
department a rare document which not foundvery often found in the personal files of
officers – a report concerning the background of his operations in the repression apparatus
between 1957–1964. It covers the period from the liquidation of the “Po Prostu” magazine to the
dismissal of Dziemidok from the service in 1964. Even though thisdocument was prepared within
a few years after the actual events, it has been judged to be reliable based on some indications. The
protagonist of the report began working in 1945 in the Provincial Office for Public Safety in Poznań.
Two year later, he was transferred to the Ministry of Public Safety in Warsaw. On several occasions
he opposed the ideas presented by higher ranking decision-makers from the central or capital city
structures of the Security Service. This contributed to the premature termination of his work in the
“service” in Warsaw and his delegation to Vietnam and final retirement from duty as a colonel.

Key words: Public Safety Ministry, Ministry of Internal Affairs, Security Service, report, Józef
Dziemidok.
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